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              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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A otóż i ma­cie wszyst­ko. 
By­łem jak li­py sze­lest, 
na imię mi by­ło Krzysz­tof, 
i jesz­cze cia­ło — to tak nie­wie­le.
 

 




I po ko­la­na bro­dząc w bla­sku 
ja mia­łem jak świę­ty prze­no­sić Pa­na 
przez rze­kę zwie­rząt, lu­dzi, pia­sku, 
w zie­mi brnąc po ko­la­na. 
 

 



Po co imię ta­kie dzie­ci­nie? 
Po co, mat­ko, ta­ki skrzy­deł po­krój? 
Ta­ka wal­ka, oj­cze, po co — ta­kiej wi­nie? 
Od łez zie­mi krwa­wo mi, mo­kro. 

 



My­śla­łaś, mat­ko: «On unie­sie, 
on na­zwie, co bo­li, wy­tłu­ma­czy, 
po­dźwi­gnie, co upa­dło we mnie, kwie­cie 
— mó­wi­łaś — roz­kwi­taj ogniem zna­czeń» 

 



Oj­cze, na woj­nie twar­do. 
Mó­wi­łeś pra­gnąc, za zie­mię cier­piąc: 
«Nie po­znasz czło­wie­czej po­gar­dy, 
udźwi­gniesz sła­wę cięż­ką». 

 




I po cóż wia­ra ta­ka dzie­ci­nie, 
po cóż dzie­dzic­two jak pło­mie­ni dom? 
Za­nim dwa­dzie­ścia lat mi­nie, 
umrze mu ży­cie w zło­cie­niach rąk.
 

 



A po cóż myśl ta­ka jak so­sna, 
za wy­so­ko gło­wi­ca, kie­dy pień tną. 
A dro­ga jak­że tak pro­sta, 
gdy ser­ce nie­zdar­ne — proch. 

 



Nie umiem, mat­ko, na­zwać, na­zbyt bo­li, 
na­zbyt moc­no śmierć ude­rza ze­wsząd.  
Mi­łość, mat­ko — już nie wiem, czy jest. 
Noz­drza roz­dę­te z da­le­ka Bo­ga wie­trzą. 

 



Mi­łość —  cóż zro­dzi — nie­na­wiść, stru­ny łez. 

 




Oj­cze, broń dźwi­gam pod kurt­ką, 
po no­cach ciem­no — wal­czę, wia­ry więd­ną. 
Oj­cze — jak to­bie — prócz wol­no­ści mo­że i dzie­ło, 
mo­że i wszyst­ko jed­no.
 

 



Dzień czy noc — mat­ko, oj­cze — jesz­cze usto­ję 
w trza­ska­wi­cach palb, ja, żoł­nierz, po­eta, cza­su kurz. 
Pój­dę da­lej — to od was mam: śmier­ci się nie bo­ję, 
da­lej nio­sąc na­rę­cza pra­gnień jak spa­lo­nych róż. 

 




30. VII. 43 r.
 

 








  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/baczynski-rodzicom

      Tekst opracowany na podstawie: Krzysztof Kamil Baczyński, Utwory zebrane, tom II, oprac. A. Kmita-Piorunowa, K. Wyka, Wydawnictwo Literackie, Kraków 1994.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Agnieszka Tulicka.

      Okładka na podstawie: Joris Louwes, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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